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s Polonii" na rok 1930 
ed wyborem nowej Mss Europy 

WARSZAWA. 5.1. 
Niedawno Miss Europa. Wę­

gierka rodem, laureatka n -
ujorocznego międzynarodowe-
gp konkursu europejskiej urody 
zątąpifa i tronu królowej • plęk-
af kobiecego na ślubny kobie­
rzec. Dowiedzieliśmy się o tern 
ziepesz. 

•Wśród wielu nowin świato­
wych o wydarzeniach między-
iarodowej doniosłości znalazło 
I * • 

•rosiało znaleźć się miejsce 
na wiadomość o losach tej. którą 
kelegjum sędziowskie w Paryżu, 
stolicy świata, obdarzyło na rok 
1929 zaszczytnym tytułem naj­
piękniejszej kobiety w Europie. 

Wszystkie dzienniki świata 
rozniosły wieść o ślubie Miss 
Europy z budapeszteńskim mil­
ionerem. , 

Niemnlcjazego rozgłosu na­
brał obecnie fakt ślubu Miss Po­
lonii. p. Władysławy Kostaków-1 
ny. 

najpoważniejsze] współzawo­
dniczki Miss Europy. 

Poszły na świat depesze. 
Ukazują sle znów w dziennl-

' ach wielu krajów fotografie tej, 
I torą przed rokiem uważano po­
wszechnie za jedyna kandydat-

e do tronu światowej urody. 
' Vióniem echem dochodząc do 
i as dziś 

peany zachwytu I uznania 

•if*a*r;.B*iT perms pwstiej me-
'nchoUT, Jej „włosy koloru poU 

> chleba, rdy dojrzewa'*, a 
xześnle dla pełnego bla-

:<u urody polskiej dodaje się 
i cknó „serduszka polskiego 
dziewczęcia", Jej skromność". 
iei ..prostotę" — wszystko, czem 
l'ipcluszek warszawski zjednał 
fobie,serca. 

Zeszłoroczny konkurs piękno­
ś ć był nowością dla polskich 
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stosunków. Niemało było ery-1 to ucha Idą przez świat odgło-
masów, niemało- krytyk, sporo sy, 

i przekąsów. .„NaJpobłażliwsT po­
traktowali rzecz całą jako „kar­
nawałowy żart", taką sobie „za­
bawę dla Warszawy". 

Jeśli „na pierwszy raz" te 
nieufne i krytyczne głosy mogły 
budzić tu i ówdzie jakieś zastrze­
żenia. to dziś, po roku. znikły 
one. 

Zgoda! Więc „karnawałowy 
żart"! Wlec zabawa I 

Czyż możne jednak wymyślić 
na warszawski karnawał coś ró­
wnie 
szlachetnego, miłego, • I owoc­

nego w pożytek, 
Jak wybór Miss Polonjl! 

Zabawa? Zgoda I 
Ale z tej naszej' „zabawy" 

przez cały rok miłe dla polskie-

O polskich „chabrowych o-
czach". o „włosach barwy pol­
skiego chleba", o „sercu polskie­
go dziewczęcia". 

A gdy '-m Jak w któremś pi­
śmie w Brązy Ul — ukaże się o-
bok fotografii „nagrodzonej Poi 
kr* odbitka starej, przez emi­
granta pewno dostarczonej po­
cztówki Z widokiem królewskim 
zamku. _ 

.„a gdy 'wśród kilku czoło­
wych kandydatek na tron uro­
dy znajduje się fotografia war­
szawianki z pełnym zachwytu 
podpisem. 

-a gdy opera paryska w obec­
ności prezydenta Republiki fran 
cuskiej, wypełniona cudzoziem 
cami ze wszech stron świata. 

rzmlewa oklaskami przy 
ejścłu kandydatki z Polski u-

nej w barwny kostjum to-
IckU 
-gdy przez długi, długi czas o 

rodzie polskiego dziewczęcia 
ze się I mówi wszędzie, w naj 
Iszych zakątkach świata.-
y to nie dość pożytkn z „kar­

nawałowego żartu"? 
Czy nie warta tego „zaba-

Wa"? 
i Niezwykłe powodzenie zeszło­
rocznego konkursu. Jak również 
1 nadspodziewany propagando­
wy w skutkach efekt ukazania 
sle najpiękniejszej Polki Miss Po 
fonii przed kolegium sędziów w 
stolicy świata — utwierdzają 
nas w gtęboklem 

is 

w dorocznych międzynarodo­
wych uroczystościach elekci 
najpiękniejszej kobiety świata. 

W ciągu ostatnich tygodni re­
dakcje „Rxpressu Porannego". 
Kurjera Czerwonego 1 „Dobre­
go Wieczoru", pism wychodzą 
cych w Warszawie, otrzymały 

trzykrotne zaproszenie 
od organizatorów dorocznego 
konkursu na wybór Miss Europy 
w Paryżu. Po pierwszym, su 
chvm i oficjalnym liście, gdy nie 
nastąpiła natychmiastowa od 
powiedź, nadeszły dwa pisma » 
niezwykle gorących słowach 
zachęcające do wzięcia udziału 
w konkursie. 

„Byłoby niepowetowaną ttra-
przekonaniu, i ta dla tej międzynarodowe] u 

[roczystoścl — piszą z Pa-
lytn roku należy wziąć udział I ryła — jeśliby z jakichkolwiek 

Na konferencji prasowej u min. Zaleskiego 

Minister spraw zagranicznych Żale Iprzyjal wdnlu anegdalłzym przedstawicieli pism stołecznych,-celem pmnlorraiiwanla Ich o stanowisku rządu-pol­
skiego wobec zagadnień reparacyjnych, któreml ma sie. zająć konferencja-haska. 

Siósta ambasada 
RipKtej Polskiej 

^ieieaediwytszejrangi 
ooselstw 

aołrttew i turerhiego 
WaaJWIższym czasie posel-

* H f0"̂  w Al,(f0r"' p°«"-
turęckie w Warszawie pod 

mssione będą do rangi ambasad. 
KfW polski może zmianę te 

l>'zeirowadzlć w krótkim cza-
*'.e. Z uwagi na to, że podniesle-
^ poselstw do rang ambasad 
m być dokonane równocześnie 
w ubu atolicach. ostateczny ter-

^ * n Y i i ? t
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o d P"eprowadze-
"•» niezbędnych- formalności ! '"* z rząd republiki tureckiej 

Ambasada polska w Angorze 
£; Izie szóstą z kolei ambasada 
KZDlitej Polskiej. Ambasadorem 
pusklm w Angorze będzie zape­
wne mianowany obecny poseł p. 
Olszowski. 

Były aspirant policji Bachrach wydalony z Berlina 
na rozkaz czerwone! międzynarodówki 

„PRYWATKĘ BIU10 DEIEK1YW0W W OCZACH HOS WY--..(E*.P.AIA SZPIEGOWSKA KŁSUDSYlEGIi" 
BERLIN 4.1. — Specjalny tele­

gram dla naszego pisma. — 
Berlin wzbogacony został o nową 
aferę polityczna.' demaskującą pod­
ziemne konszachty I prowokator-
(kie metody czerwone) między na 
rodówkl trabantów Moskwy. Tym 
razem 
aa odcinka Warszawa — Borta. 
W ośrodka zajścia stoi nieocze­

kiwanie osoba Daniela Bachracha, 
b -aspiranta warszawskiej policji 
kryminalnej. 

Bachrach — Jak wiadomo — w 
związku z poszukiwaniem morder­
cy diisseldorfskiego, bawił od pew­
nego czasu w Niemczech w charak 
terze prywatnego detektywa. Fakt 
ten wywołał bezpodstawne domy­
sły niektórych organów prasy war 
szawskiej. jakoby- Bachrach za­
kładał w. Berlinie 

prywata* Maro detektywów, 
w którem miał zatrudnić sztab by­
łych polskich urzędników policyj­
nych. 

Wiadomość ta wywołała ailne 
zaniepokojenie u pewnych elemen­
tów przestępczych 1 wywroto-

Premfer Bartel śród dziennikarzy 

Picrajcr bartel złożył w dała Diwgdatołym wizyt*. łprawuzdawiwm parła-

wych. Przedewszystkiem zagro­
żonymi poczuli tlę 

komanlśd w Polsce, 
których zbrodnicze konszachty z 
Moskwa via Berlin dostatecznie są 
znane i stwierdzona. 

Według wypróbowanej recepty 
prowokacji I szantażu uknuta zo­
stała intryga komunistyczna, mają­
ca na celu uniemożliwienie Bacbra-
chowl dalszego pobytu w Niem­
czech. Równocześnie Intryga ta 
miała pozbawić stanowiska berliń­
skiego prezydenta policji Zorgie-
bela 1 pruskiego ministra spraw we­
wnętrznych Orzesinskiego. Jako 
znienawidzonych socjal - demo­
kratów. 

Wywiązując się z powierzonej so 
ble roli. komunistyczny dziennik 

„Rot* Fafcne" 

wystąpił z bombastjłczneml rewe­
lacjami o roli 1 zadaniach Bachra 
cha. Według organu komunistów 
niemieckich Bachrach pod pokryw-

które miał zainaugurować polsko-
niemiecki . układ wyrównawczy 
,Rote Fahne" skonstruowała stek 
zarzutów,pod adresem rządu pru 

ką prywatnego biura detektywów | skiego. iż zezwolił na legalna dzla-
zorganizował w Berlinie 

.centrale szpiegowska 
Piłsudskiego". 

Zadaniem owej „filii polskiej defen-
zywy" — wywodzi „Rotę Fahne"— 
utworzonej za wiedzą władz nie­
mieckich na zasadzie „tajnej klau­
zuli układów w sprawie wzajem­
nej pomocy w zwalczaniu wrogów 
wewnętrznych", ma być śledzenie 
politycznej emigracj. polskiej (?) I 
kontrolowanie jef nastrojów. 

Rozwodząc się dale] nad „poro­
zumieniem 

niemieckich toełal - faszystów 
z polskimi faszystami (?>" 

0 zwołanie komisji konstyiucyjnej 
in«atvwa •arsiałka Daszyńskiego 

WARSZAWA. 5.1. 
P. marszałek Daszyński wy­

stosował wczoraj do prezesa ko 
misji konstytucyjnej, pos. prof. 
Wacława Makowskiego (BB.) 
pismo treści następującej: 

Proszą uprzejmie Pana Prezesa o 
zwołanie w czasie naibłliszym posie­
dzenia komisji konstytucyjnej, celem 
rozpoczęcia prac nad projektami kon­
stytucyjnymi. 

, , . ( - ) Daszyński. 
Jak zdołaliśmy stwierdzić, po 

seł prof. Makowski Jest nieobec­
ny w Warszawie 1 powróci z 

„Czarna Rada1 na Ukrainę 
urzethn aerafonym rzędom Koskurr 

RYGA 5.1.0.P.U. wykryła po­
nownie wielką ukraińską organi­
zację rewolucyjną, której ośrod­
kiem była Odesa. 

Organizacja ta Istniała pod na­
zwą „Czarna Rada-' I miała na ce 
Ir szerzenie ukraińskiej akcji nie 
podlegfośclowe] na Ukrainie po­
łudniowej. „Czarna Rada" zorga 
nlzowała między Inneml tajne 
jaczejU" ukraińskie w« flocie 

wywczasów świątecznych, spę­
dzanych u rodziny w Wilnie, do­
piero około 12 — 15 stycznia. 

WYJAZD P. PREZYDENTA 
do Soałf 
WARSZAWA. 5.1. 

P. Prezydent Rzeczypospolite] 
wyjeżdża dziś na kilka dni do 
Spały. 

Powrót p. Prezydenta do 
Warszawy nastąpi w środę. 

czarnomorskiej, oraz wśród ma­
rynarzy I załogi sowieckiej w Se­
wastopolu. 

Na krążowniku „Czerwona U-
kralna" aresztowano 17 maryna­
rzy. oskarżonych o udział w 
..Czarne] Radzie". Także w Ode 
sle dokonano masowych areszto­
wań wśród inteligencji ukraiń­
skiej. 

łalność - polskiej policji politycznej 
w Berlinie. 
- Komunistyczni szowiniści uzy­
skali na razie ten sukces, iż Bach­
rach skłoniony został przez nie­
miecką policję polityczną do 

niezwłocznego opuszczenia 
Niemiec. 

Formalnie umotywowane to zo­
stało niemożnością zagwar-..!)-
wanla osobistego bezpieczeństwa 
przed grożąceml mu ze strony ko­
munistów zamachami. 

Nie Jest to Jednak bynajmniej za­
kończenie całej afery, ponieważ 
komuniści zapowiedzieli wniesie­
nie 

Interpelacji w sejmie praskim, 
mającej „zdemaskować zmowę pol­
skie] I niemieckie) burżuazji prze­
ciwko proletariatowi". (My). 

względów miało braknąć" przed* 
stawiclelkl polskie] urody, któ­
ra 

taki enrartnm wzbudziła 
w roku ubiegłym". 

„Wyrażamy głębokie przeko­
nanie. że 
Polki śmiało może oblegać sle 
o tytuł nletylko najpiękniejsze] 
kobiety w Europie, ale I królo­

we] urody światowe) 
na konkursie w Ameryce, dokąd 
wybrane kandydatki maju sie u-
dać po elekąjl w Paryżu. Czeko 
lam nagroda 20.000 dolarów". 

Gorących tych nalegań ule 
pominęliśmy milczeniem. 

Ogłaszamy więc wszystkim 
naszym czytelnikom, że redak­
cje „Expressu Porannego" Kur­
jera Czerwonego 1 „Dobrego 
Wieczoru" 
z dniem dzisiejszym przystępu­
ją do wielkiego konkursu u-
rody, do wspaniałego termejii » 
tytuł Miss Polonu na rok IOW. 

Program konkursu Jest nastę­
pujący: 

Każda kandydatka oblegają­
ca sie o tytuł Miss Polonii na 
rok 1930, winna nadesłać da 
..Prasy Polskiej". Warstwa, 
Marszałkowska 3: 

I) Przynajmniej Jedną foto-
grafję. Większa Ilość foiourafi] 
w różnych pozach Jest rzecz 
prosta, bardzo pożądana. (Foto­
grafie całej postaci — w sukni; 
toWękolwiek- trykoty. Ijpstjun.y; 

ftanoirczo wyłączone). 
2? Deklaracje, oświadczającą, 

że stawia swoją kandydaturę. 
3) Nazwisko swoje. Imię. wlcfe 

dokładny adres I zawód. 
4) Jeżeli kandydatka Jest nie­

pełnoletnia — zezwolenie rodzi­
ców lub opiekunów na branie u-
dzlału w konkursie. 

5) Zobowlązanle; matkt lub o-
plekunkl do towarzyszenia ewen 
tualnej wybrance do Paryża na 
konkurs o tytuł Miss Furopy. 

Zgłoszenia nadsyłać należy 
pocztą pod adresem: „Prasa Pol 
ska". Warszawa, Marszałkow­
ska 3. 

W tym roku międzynarodowo 
kolegium sędziów oznacza 
granice wlekn dla kandydatek' 
od ukończonych lat 18 do 25 

włącznie, 
utrzymując w mocy warunek, a-
by kandydatka była 

niezamężna I nieskazitelnego 
prowadzenia sle. 

-Ogłaszając dziś otwarcie kon­
kursu. oczekujemy od wszyst­
kich czytelników wyjątkowego 
w tym roku pośpiechu, gdyż ze 
względu na ustalone Już terminy 
Innych międzynarodowych kon­
kursów. 
przyjmowanie zgłoszeń zamknie. 

te będzie w dniu 19 stycznia. 
Ani chwili nie mamy do stra­

cenia. 
Od dziś wielki turnie] zaczęły! 

Powrót Leona Daudet do Paryża 

Prezydent Republiki francuskiej utatku vrll znanemu d: 
Lenna DaudeiWskazanego swego czasu na karę więzienna 

przed, karą do BeluJi, a obecnie, po ułaskawieniu, powrócił do 
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„Przeciwko nieporządkom wystąpię z bezwzględnością" 
Oświadczenie premiera Bartla w odpowiedzi na zarzuty w sejmowej komisji budżetowej 

WARSZAWA. 5.1. 
Sejmowa tomiajn badgatowa po-

Swlęc 'a wczorajsze obrady budae-
-exyd»ani Wdy ajaabtrow I 

iiiłtytJ^IWipBdladTdL Podcjaa 
t ł l oŁ ie łwcb obrad obecny byt 
premier trof. BartaL 

Ł !^felXatSfta5SiSA 5 
'.edwir 300 tył. zł. rocznie wyno­
s z ą c e j funduszu dyspozycyjnego 
p/erroora o> 110 ty»-orąx skreśle­
ni* calcao kredyta (TO tys. zt) na 
sekretarfrt kaasitifn ekonoaiiczae-
gO intaitwÓW. 

Koleino referent omawia sprawę 
„fundusza kultury narodowej", kłó 
rv jest lat aa wyczerpaniu, bodtet 
Najwyższego Trybunału Admlał-
stracynego, budżet P.A.T. 1 dra-
karfi pioarwowycfc, wreszcie koń­
czy: 

— Wnleje przy P A X wydzbł 
fllmcw, o którym niewiadomo, lak 
si« VVknWe. Wydziel ten należa-
Joby <»}'tąpie komu laneme. 

P. B/rka (R. &) Jęte* kto ze­
chce co kupić! 

Preajer Bartel wyjaśnia. że licz­
ba etatów v porównaniu z r. 
1936-27 spadła z 69 na 54, wzrost 
Tai wydatku o 10 proc, tłumaczy 
sie 1S proc. dodatkiem dla urzęd­
ników. M U cle ponadto uwzględni 
koszt komisji usprawnienia adnktl 
stracił i koszt sekretariatn komite­
tu ekonomicznego ministrów, to 
.wzrost okaie sie 

Następnie udzielali wyjaśnień co 
'do swych budżetów pierwszy pre­
zes Trybunału Administracyjnego 
Różycki dyrektor PAT. Starzyń­
ski. dyrektor drukarń państwo­
wych Lilpop 1 dyrektor funduszu 
kultury narodowej Michalski 

Na zakończenie swero referatu 
idyr. Mfcaaaakl oświadcza: 

— Fundusz Jest prawie wyczer­
pany, a tymczasem potrzeby nau­
ki są ogromne, w sąsiedztwie zał 
odbywa sie zbrojenie naukowe na 
wielką skale. 

P. Uabaruian (PPS.) zapytuje. 
skąd ptenodzą wielkie zaległości w 
Trybunale administracyjnym l u-
trzymriję, te przyczyną wzrotta I-
ktfcl spraw Jest wzmożenie się nle-
prawórządaoset 

P. Czapiński (PPS.) zwraca awa 
gę aa ogromny wzrost fnuduszó-y 
dyspozycyjnych. Mówca wyraża 
życzenie, aby premier wziął wszr-

i w ten sposób dat opinjl publicz­
nej pewaą gwarancję. 

P. Kozłowski (BB.) przypomina, 
że wniosek skąpienia funduszów 
dyspozycyjnych w prezydium Ra­
dy ministrów zgłosił przed rokiem 
poseł Krzyżanowski W końca pro 
noanje wstawić do budżetu 2 mili. 
zł. na „fundusz kultury narodo­
wej", 

P. Rybarsłrj (K. Nar.) obrusza 
Bk) na marnotrawstwo wyda­
wnictw urzędowych. 
. P. Tumani jasM (K. Nar.) wyra­
ża uznanie premierowi za okólnik 
w sprawie przebywania urzędni­
ków w kawiarniach I restaura­
cjach. W naszej administracji za­
krada sie zwyczaj, ża za jakieś wa 
żniejsze koncesje 

tana de opłat 
nie na rzecz skarbu, tylko np. dla 
Jakiejś gazety prorządowei, czy in-

aaf InstytacjL Na to aaai 
nazwisk nie chce wyatferriac. bo 
te osoby cbwUewo nte n w t a s l ę 
rowl że Jatteaa gotów dostarcz* 
ma materiałów. 

Premjer Bartel: Skorzystam z te 

P. PtMnwwtcz (BBJ. lako wie­
lokrotny referent budżetu presy-
dhim Rady ńunistrów, stwierdza, 
że referat p. Korneckiego nie byl 
obiektywny. W przemówlenai po­
sła Czapińskiego dotknęło go4ada-
nie zlikwidowania pewnej prywat­
na] agencji. Zna te szczegóły t wie, 

to szef tej agencji Jest w stanie nie-
ap?TrMzpcxyDskl (K. NarJ: Od 
^."pSiŁtowłcz: W taki sposób? 
Znając osobiście pułk. Scieżyńskle-
go, wiem, że ma on duży monopol 
umiejętności. Jeżeli nawet taki cień 
niejasnego stosunku tej agencji do 
rządu jest atakowany, to ciy to 
może robić PPS, wobec umowy 
między „Robotnikiem" a drukar­
nią, w której on ile drukuje. 

P. TrampczyńsU: Słusznie. 

te nie żądał zlikwidowania „Iskry" 
ani nie atakował pałkownlka Sok-
łyńskiego. tylko prosił premiera 
o wyjaśnienie, czarna to prywatna 
spółka ma w pewnym zakresie 

monopol tulormacy I 
ministerialnych I czy Jest subwen­
cjonowana przez rząd. 

Preaajer Bartel oświadcza się co 
do szeregu wniosków cyfrowych 
Pocżem tak mówił: 

P. Czapiński poruszył tu spra­
wy. które wymagają z me] strony 
badania. Wobec urzędników, kto 

P. C-«ptrWi*» (P. P. S.) w od-1 rzy zamiast urzędować, zajęci są 
powiedzl p. Polakiewiczowi mówi I Innem! rzeczami. Jak zbieranie pre 

nnmeraty. 
wystąpię i bezwzględnością, 

Prezes dyrekcji kolejowej, który 
każe sobie przedkładać spis abonu 
Jących dany organ prasowy, lent 
niewątpliwie w nieporządku. Z 
przedłożonego ml dokumentu sko­
rzystam Jeszcze dziś 1 zażądam wy 
Jaśnienia. Prezes dyrekcji kolei ule 
jest do tego. żeby sie interesował. 
kto co czyta. 

Co do* PAT-a w wielu wypad 
kach panowie sie mylą, lecz zarzą< 
dze szczegółowe badania i rzeczy 

P. Rybarskl wskazy 
bą książkę, którą wyd 
usprawnienia administr 
znalazłem Ją na mem I 
dze grabę książki wzbudzają we 
mnie zawsze wątpliwości. Niestety 
wiceminister Jaroszyński, * który 
jest przewodniczącym te] komisji, 
jest chory 1 oie może dać wyjaśniea 
co do jei działalności. YfjU 

Ja asaaa pełno laufaaao 
do niego 1 sądzę, że praca, która 
tam się odbywa, warta jest 200 tys. 
złotych; przyniesie korzyść wpraw 

stronnicze, jeżeli są. będą nsnnię- dzie nie w nafbtutszej przyszłości, 
te. (Brawa). | ale potniej. Prósz* tej kwoty 

zmniejszać. 

Polska na forum wielkiej polityki międzynarodowe] 
przed objęciem przez moi. Zaleskiego przewodnictwa w Radzie Ligi Narodów 

z komisją od-WARSZAWA. 5.1. 
Min. Zaleski przed wyjazdem 

swym do Genewy przyjął wczo­
raj przedstawicieli prasy 1 omó­
wił najaktualniejsza zagadnienia 
polityki międzynarodowe] w 
związku z nową 58 sesją Rady 
Ligi Narodów i konferencją has-

Wspomnlawszy na wstępie, fet zgo 
dnie z zasadą kolejności przewod­
niczyć będzie obecnie obradom w 
Genewie jako przedstawiciel Pol­
ski. min. Zaleski scharakteryzo­
wał treściwie sprawy, znajdujące 
się na porządku obrad. 

W dziedzinie prawne] 
wysuwa się na pierwszy plan 
sprawa uzgodnienia paktu Ligi Na 
rodów z paktem Kelloga. Pakt 
Ligi w obecne] swej postaci tole­
ruje pewne wojny (tak zwane woj 
ny legalne) podczas gdy pakt KeW 
loga zabronił wszelkich wojen 
wogóle. Stąd Istnieje oczywista 
sprzeczność miedzy temi dwoma 
umowami międzynarodowemu któ 
re wymacają uzgodnienia. Inna 
Ciekawa kwestia prawnicza, to 
wniosek finlandzki nadania stałe­
mu Trybunałowi sprawiedL mię-
dzynar w Hadze uprawnień Insty­
tucji kasacyjne] w stosankn do 
Innych sądów międzynarodo­
wych. Jest to właściwie 

Inicjatywa pumnata polskiego 
adw. Rundsteina, który Jeszcze w 
1924 r. w czasie obrad komitetu 
prawników, wysunął projekt na­
dania Trybunałowi uprawnień in-

fcroezenia Ibrapeteec,! lub złama­
nia prawa międzynarodowego 
przez sąd międzynarodowy. 

Wnioski te poparł rząd fiński, 
rozszerzając Je. Rząd polski bę­
dzie się ..arał o upewnienie 
wnioskowi fińskiemu najbardziej 
stosownej procedury, celem grun­
townego przestudiowania go, 
zwłaszcza, to pierwotna inicjaty­
wa wyszła od Polaka. 

Styczniowa Rada będzie musia­
ła dużo uwagi poświęcić zagad-
niedniom gospodarczym. 

Najważniejsze zagadnienie eko-

zwołanle konferencji rozejmn cel­
nego pod warunkiem, te zgodzi 
się' w niej wziąć udział dostatecz­
na liczba państw. Dotąd zgłosiło 
się około 25 państw, między Inne-
ml także rząd polski. Rada na za­
sadzie tych odpowiedzi zdecydu­
je czy i kiedy konferencja ma być 
zwołana i ustali datę konferencji 
prawdopodobnie na luty roku bież. 

Jak zwykle, na porządku dzien­
nym Rady figurują także 

kwestie mniejszościowe. 
Poza skargami Niemców z pol­

skiego Śląska w kilku drobnych 
sprawach wniesiona została do 
Rady takie petycja Stowarzysze­
nia Polaków niemieckich, które 
skarży się na uniemożliwianie Po­
lakom ze śląska niemieckiego 
przez władze administracyjne na 
Dywanie nieruchomości. 

Co się tyczy rozpoczęte! wczo­
raj drugiej konferencji haskiej, tu 
aczkolwiek Polska w całokształt 
cle zagadnień będących przed 
miotem obrad haskich ma zainte­
resowanie mniej rozległe, niż Inne 
państwa, niemniej Interesują nas 
Jednak zagadnienia natury finanso­
wej, Jakie są przedmiotem narad 
konferencji 

Na plan pierwszy z punktu widzę 
•la naszych Interesów, wysuwała Se 

sprawy iMStepnJjące w Hadze: 
1) definitywne zakończenie roz-

WIH5ZUJEMY 
Jutro: Lucjanowi 

MIM WAfcZAWSIlE 
WARSZAWA, (Dłut. tell 14113 m.) 

• Oodz. TO m. 15: Uroczystość Trzech 
Króli. Nabożeństwo s katedry Poznań­
skiej. (1 11 m. 58: Sygnał czasu, hejnał 
z Wież; Mariackiej w Krakowie, konni 
Jiikat meteorologiczny. O. 12 m. 10: Po 
ranek mazyczny z Filharmonii Warsz. 
Wykonawcy: Orkiestra filkannanlczna 
pod dyr. J. dzrarttskiecD 1 SŁ Mllltro-

f a UpUw). W pretnmie arwory i. 
Straussa. W przerwie, mnlel wiece) w 
aodz. JtJSa — 13J0 — nadana będzie 
zmiana.warty z Komendy garnizonu 1 
placu m. »L Warszawy. O. 14: JJpra-
fi gleb j^raokhrcrl" - wygi proŁ 
St. Biedrzycki tt 14 m. 20: Muzyka. 
O. 15: „O zwalczanta włośnicy i Wf 
erzycy n trzody chlewne)" — wygi. 
dr. J. Kłsskel a 15 BŁ 20: Audycja 
wokikowa p. L „Szopka żołnierska" ptó 

awskiezo, on. staraniem 
bsryntta aaekowo-wyda-
społ z Polsatem Radio. O. 

lence* do Pompei opowie p. u- a 16 m. 20: Mturyka s 
S 16 B L « : «W 

krąlste raoranaow" — odczyt proŁ AL 
a 17: Koncert popatar. 

j OrUetba P. R. pod 
go, £. Uinrnika-
ProŁ L. Urtteła 

m. 20: Słuchowisko dla 
" • TrzecnKrtir 

Wm.21: ^kąd 
w aastych wodach" 

. _ Oierutor. a 19 ra. S8: 
Sydal czasn. O. 20: felieton p. t 

Wt(iezyaskL a 20 ra. aÓTlCawSrlW 
dtynarodowy t Berlina. TraasaasJa do 
Warszawy. WMala, Pragi. Bejgrada 
Zagrzebia I Budapeszta. a tt. Rosao-
wa z p. Z. Narkowską. tt 22 aa. 15: Ko­
munikaty: metcoroloticsny, poncyiny. 
aportowy. O. 22 ID. 35: Kamaalkaty 
PAT. a 23: Muzyka salonowa z 
.Oazy". 

jakie staje obecnie przed Radą. to 
sprawa t zw. rozejmu celnego. 
Jak wiadomo, deL brytyjska I bel­
gijska zaproponowany X zgroma­
dzeniu zwołanie międzynarodo­
wej konferencji, która miałaby na 
cełu opracowanie konwencji o ro-
zejmie celnym, polegającym na 
wcajemnem niepodwyższanlu sta­
wek celnych w ciągu para lat, aby 
przez ten czas przygotować grunt 
do stopniowej redukcji ceł w dro­
dze umów międzynarodowych. 

X zgromadzenie zgodziło się na 

rachunku naszego 
szkodowań, 

2) dokonanie rozrachunku mię­
dzy Polską a Rzeszą Niemiecką z 
jednoczesną likwidacją tyslę:y 
spraw spornych liprocesów zawi­
słych przed Trybunałem parys­
kim. 

3) zakończenie rozrachunku z 
Austrją z tytułu cesji terytorium 
byłej monarchii austrjacklel 

4) uregulowanie rozrachunku na­
szego z tytułu kosztów utrzymania 
wojsk plebiscytowych. 

Przez definitywne ustalenie wy­
sokości zobowiązań finansowych 
Rzeczypospolite] położy się o-
slatecznle kres dzlsleiszemj sta­
nowi płynności pozycji i niepew­
ności ciążących na hipotece pań­
stwa polskiego, co niewątpliwie 
wpłynie dodatnio na 
naszą międzynarodowa sytuację 

kredytowa. 
Mogę Już dzisiaj oświadczyć. Ił 

mam nadzieję, że najbardziej zasad 
nlcze przynajmniej postulaty finan­
sowe nasze, znajdą w czasie obrad 
haskich pomyślne rozwiązanie. 

Mówiąc następnie o obliczu poll-
tycznem układów haskich, min. Za­
leski wyjaśnił: 

Zakończenie wolny światowe] 
przyniosło zarówno dla zwycięz­
ców Jak I zwyciężonych szereg ol­
brzymich trudności w organizacji 
życia powojennego, trudności poll-

I tyczne, socjalne, ekonomiczne I fi-

Długie narady Marszałka Piłsudskiego 
Baritem 1 niw. ZatesU* 

WARSZAWA. 5.1. 
P . Marszalek Piłsudski, który 

wczoraj powrócił z Krynicy. 
przyjął w południe min. Zaleskie 
go. Narada związana z wyjaz-

— c 

dam min. Zaleskiego do Paryża I 
Genewy, trwała 2 godziny. 

O Kodz. 8 wieczorem p. Mar­
szałek odbył Rodzinną konferen­
cję z premierem Bartlem. 
:>-

Gdynia - n l i s e i wotewMrtfen 
c Miesił projekt sfer izad:wic!i 

WARSZAWA, 5.1 
W sferach rządowych powstał 

projekt stworzenia z Gdyni mia­
sta wojewódzkieRo 1 przeniesie­
nia tam stolicy województwa po-

morskteffo. 
Narazle przeprowadzi sie nad 

nim dyskusję młędzymlnlsterjal -
ną. której wyniki poddane będą 
opinjl instytucji gospodarczych. 

P. marszałek Senatu ile m e n i e 
Zscrzełzeoe cfiralte Matu BB. 

WARSZAWA. 5.1. 
W Jednem z wczorajszych pism 

okazała się wiadomość pt. „Koła 
kierownicze BB. pragną rezy­
gnacji marsz. Szymańskiego". 

W związku z tern prezydium i 

nansowe. 
Pozytywny stosunek rządu 1 spO' 

łeczeństwa polskiego wobec dąż 
noścl innych narodów w tym kie­
runku, znajduje swój wyraz w ca. 
łej naszej polityce zagranicznej. 

W dążeniu do nowych, lepszych, 
rozumniejszych 1 szlachetniejszych 
form I warunków współżycia mię­
dzy państwami, Polska zdecydo­
wana jest zawsze kroczyć w pierw 
szych szeregach. 

Najdonioślejszym niewątpliwie 
dla nas problematem Aa tej drodze 
Jest równoległa normalizacja sto­
sunków 
między Rzeszą Niemiecka a Francją 

I Polską. 
Niejednokrotnie już stwierdza­

łem, że normalizacja stosunków 
francusko-niemieckic'i nie może bu 
dzić w Polsce żadnych obaw, te 
wprost przeciwnie idzie ona po llojl 
podstawowych dążeń polityki pol­
skiej. Stanowi ona nierozłączny 
warunek normalizacji stosunków 
Rzeczpospolite] Polskie] z Rzeszą 
Niemiecką, bo tak Jak nie byłaby 
do pomyślenia współpraca polsko-
nlemlecka bez całkowitego uwzgled 
nlenla interesów francuskich, tak 
teł zbliżenie francusko-niemieckle 
nie może odbywać się kosztem in­
teresów Polski. 

Leży to w logice obecne] sytuacji 
polityczne] Europy. Jest to funda­
ment )e]-równowagi I pokora. 

Dlatego teł raz leszcze stwier­
dzić musze, że ta tak prosta 1 mam 
wrażenie słuszna zasada, na któ­
rej opierają się stosunki sprzymie-
rzeńcjp polsksHrancasWe prapstrzę 

p ^ r y ^ y S ^ ^ ^ z T n i a c " aktu­
alnych zagadnień tak z nasze] stro­
ny Jak I ze strony rządu sprzymie­
rzonej z nami Republiki. 

Znalazła ona miedzy inneml swój 
wyraz w rozmowach moich z p. 
Briąndem odbytych w sierpniu w 
Hadze I Genewie, które doprowa­
dziły do całkowitego uzgodnień,a 
poglądów obu rządów na aktualne 
zagadnienia chwili obecnej. 

Zawiedzie się jednak każdy, kto-
by chciał budować na przelotnych 
rozbieżnościach poglądów francus­
kich i polskich. 

Na zakończenie min. Zaleski pod­
kreślił doniosłość roli prasy obu 
krajów w rozwoju stosunków i 

1 

Bezpartyjnego Bloku współpra­
c y z rządem stwierdza, ze wszel 
kle tego rodzaju pogłoski pozba­
wione są wszelkich podstaw 1 są 
zwykłą insynuacja. 

współpracy polsko - francuskiej 
wskazał aa potrzebę zwiększenia 
liczby stałych korespondentów w 
obu sprzymierzonych krajach. Za­
pobiegłoby to wielu nieścisłościom, 
prowadzącym do niesłusznego zde­
nerwowania — Jak przy ostatniej 
debacie w parlamencie francuskim 
i pogłębiłoby ocenę roli 1 znaczenie 
Polski w polityce miedzynarodo-

Iwej. 

P. Czapiński zaczepił fundusz dy 
spozycyjny. Sądzę, te Jest on spra­
wą zaufania. Dlatego proszę, żeby 
panowie nie podnosili myśli skupie 
nla tych funduszów w Jeden, a to 
z rozmaitych powodów. Zresztą 
sprawę rozdziału tych sam między 
poszczególne resorty będziemy 
wspólnie w Radzie ministrów o-
zgadniali; będą mieli przy tern glon 
prezes Rady ministrów i minister 
skarbu. . 

O zamierzonej Jakoby restytucji 
komisji przeciw nadużyciom nic nie 
wiem; z materiału, który ml p. 
Trąmpczyńskl w tej sprawie obiei 
cuje, skorzystam 

ze ścisłością matematyka. 
Po przerwie przystąpiono do 

glosowania. Referent p. Kornecki 
wycofał wiele ze swych poprawek. 
Przed głosowaniem nad fundu­
szem dyspozycyjnym p. Ratal \r, 
imieniu stronnictwa centrum I le­
wicy oświadczył, że 
wstrzymują się one od głosowania, 
aby dać wyraz awemu obiektyw­
nemu stosunkowi do nowego rzą­
du 1 nowego premiera. 

Odrzucono wn'osek o. Chruckie-
go o skreślenie całego, funduszu 
dyspozycyjnego w wysokości 
300.000, a następnie odrzucono 
wniosek referenta o zmniejszeniu 
funduszu o 50.000. Odrzucono da­
lej propozycję referenta skreślenia 
pewnych sum na komisie uspraw­
nienia administracji i na sekretariat 
komitetu ekonomicznego. Na wnio­
sek referenta skreślono 4.800 zł. na 
radę nadzorczą P.A.T. 

P. Czapiński: Głosowaliśmy za 
tern. by dać wyraz naszel nieufno­
ści dla kierownictwa PAT. 

W tymże dziale skreślono, na 
wniosek p. Rybarskiego SOiW na 
korespondentów zagranicznych. 

Przewodniczący p. Byrfca oznaj­
mił, że następne młsiedzerlie odbę­
dzie się 10 stycznia. 

P. Pulrt (Wvz. N pro<H o odro­
czenie dyskusji nad budżetom 
spraw wewnętrznych na później, 
gdyż Jako referent 

natrafia na trudności 
w otrzymywaniu informacyj. Dy­
rektor departamentu samorządo­
wego, p. Kazimierz Duch, powie­
dział jednemu z kolegów klubo­
wych referenta, że gdyby referent 
zjawił, się po informacje w jego de 
partamencie. zostanie zrzucony ze 
schodów. (Poruszenie i wrzawa). 

Glos na lewicy: To zły duch ad­
ministracji 

Premier Bartel zapewnia, że re­
ferent zrzucony ze suiodów nie bę; 
dzie, że otrzyma wszelkie Infor­
macje, a sam zaoytuje o nazwisko 
tego, komu p. Dach to powiedział. 

P. Putek: Wob<" tego oświad­
czenia będę gotów z referatem. 

Niesłychane praktyki prasowe wojewody 
P i m u s ogłoszeń, prenumeraty i subwentyj dla przybocznego organu 

WARSZAWA, 5.1. 
Na wczorajszem posiedzeniu sej­

mowej komisji budżetowe! poseł 
Czapiński (PPS.) zatrzymał się dlu 
łej nad polityką prasową rządu, 
podkreślając nadmierną rozbudo­
wę prasy subwencjonowanej. 

W ubiegłym roku — mówił p. 
Czapiński — powstał w Toruniu 
dziennik sanacyjny .Dzień Pomór 
str. Według doniesień prasy, a-
bonament na ten dziennik zbierany 
był przez policję. m\ 

pod naciskiem województwa. 
Wiadomości tych nie sprostowa­

no. Następnie dyrekcja kolei okrę-
Swych w Gdańsku wydała okól-

c, zalecający prenumeratę tego 
pisma. 

Powstają również specjalne spot 
U wydawnicze, opierające sl« aa 
monopolu ogłoszeń urzędowych. 
Mówca przytacza konkretny pro­
jekt takiej spółki również w Toru. 
nłu. Ogłoszenia te mają być rów 
nowazaikłem deficytu dziennika. 

Jeszcze Jaskrawsze fakty 
zaszły w Bfatłymstoka, 

gdzie mimo istnienia pisma, stoją­
cego na gruncie rządowym, woje­
wództwo powołało do tycia włas­
ny orgaa p. Ł „Głos Obywatela". 
Tutaj zmusza się Już nletyłko do 
abonowanla pisma, lecz do ogła­
szania się w nlem. Wywierane są 

1 przez wydział zdrowia naciski na 

lekarzy I dentystów, aby się tam 
ogłaszali. Właściciele kin w Bia­
łymstoku 
wzywani są do mręda wojewódz­

kiego 
i określana Im Jest kwota, za któ­
rą miesięcznie winni dać ogłoszeń 
do tego pisma. 

W razie odmowy poszczegól­
nych właścicieli kin, robi się Im pro 
tokuły policyjne 1 nakłada kary, 
na skutek których nieposłuszni wla 
ściclele podporządkowują się wska 

zanlom urzędu wojewódzkiego. 
Wszystkie ogłoszenia o licytacjach, 
przetargach, zagubionych doku­
mentach mogą być tylko w tern 
piśmie drukowane. 

Naczelnym redaktorem .Głosu 
Obywatela" Jest 

kierownik oddziała PAT-a, 
który specjalnie w tym celu zało­
żono w Białymstoku. Oddział ten 
prowadzi akcję 

•nnopoflzowanla wiadomości 
aizedowyeh, 

nie wyłączając nawet wiadomości 

CO wróża gwazdy na dzieB € stycznia 
Bystwmi c aczołlowe 

Trudno określić 
w iaklm kienraka 
przejawia się te dy-
somnse — czy w 
sprawach domo­
wych, rodzinnych, 
czy teł w bardzie) 
materialnych, w 
kaidym razie dziś 

możliwe Jakieś niepororumienla lub eta 
e*ay aa «ta aczadowiaą, alepokoie, po­
stępowanie drażniące lub eluceatryca-
ne. 

W ttklm dniu Jak dzisiejszy możemy 
iwem zachowaniem tlę łatwo arazłe In 
nych. aotkaae tc« luk zrazif de staate 
— dotyczy to zwłaszcza osób p(ct od­
miennej. Nasze nadzieje mogą dzit łat­
wo zostać bawiedzione, a projekty 
oie spełnione, 

Określenia te odnoszą się zwłaszcza 
do godzin rannych. Okres południowy 
przynosi lepsze nastroje 1 powodzenie 
towarzyskie między godz. 11-tą o 14. 
Naleiy się Jednak liczyć • tern, łt 
przed t. 14-tą nastroi może Już glec po 
gorszeniu. 

Wlecz, w godz. 16 — ao-ej również 
nieźle się zapowiada, później Jednak, 
— po godz. ŻÔ ej _ sytuacja ulegnie 
notonzeolo, a po loda. 21-el zazna­
czyć się może pewlea niepokój, w 

- t aieoczefcl*— związku -
zawodazai lab iialanaari, Oodriny póz-
ntelaze nie przynoszą poprawy. 

Dała dzła arodzaaa — aktywne my­
ślowo, postępowe, delikatne, obdarzo­
ne zdolnościami artystyczneml — bę­
dzie narażone aa rozczarowania w mi­
łości. 

policyjnych I sądowych. 
Charakterystyczna jest również 

akcja wojewody Ki/sta. 
mająca na celu uzyskanie nowych 
środków finansowych dla kreowa-
nego przez niego pisma. 
Ostatnio polecono gminom, związ­
kom komunalnym, powiatowym I 
magistratom wstawić do budżetu 
odpowiednie pożycie na cele pra­

sowa. 
Urzędnicy 1 ciała reprezentacyj­

ne, które się tym. rozkazom nte 
podporządkują, są i le widziani. 

Urzędnicy administracyjni I po­
licja użyte są do kolportowania 
tego pisma I wywierania nacisku 
w kierunku prenumeraty. 

Mówca zapytuje premiera, czy 
zamierza tolerować ten stan rze­
czy, który Jest przejawem 

najgorszego oartyjnicłwa. . 
Z kolei zajmuje się p. Czapiński 

agencjami InformacyjnemL Pow­
stała np. agencja .Iskra", która 
Jest spółką prywatną, ale iedno-
c/eśnie 
moDopotbatJe komunikaty wlana. 

Jaki Jest charakter te] ageacjt. 
skąd ma pieniądze? Krążą po­
głoski. ze otrzymała 200X00 z fu t-
dusza zebranego na cele walki ze 
szpiegostwem. 

Mówca krytykował następnie 
działalność agencji urzędowej 
PAT. 

GIEŁDA 
ZURYCH, 4.1. Zamknięcie. Paryg 

20.28, Londyn 25.13 I pół. Nowy Jnrk 
515.50. Bdgja 72.05, Wiochy 26.97 I 
Pół, Hiszpania 68.60. Holandia 207.95, 
Berlin 123.00, Wiedeń 72.57. Sztokholm 
138.60, Oslo 138.10, Kopenhaga 138.10, 
Sofja 3.72 i Jedna czwarta. Praga 15.25 
i pól, Warszawa 57.75, Budapeszt 9».2S 
Biatogród 9.12 1 trzy czwarte, Ateny 
6.70, Konstantynopol 2.41, Bukareszt 
3.07. Helslmrfnrs 12.94, Buenos - Aires 
205.00. (PAT.). 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
zdoła 4 b. DL 

LONDYN, zloty (za I ffe tzt) otwar­
cie 43.41, zamkniecie 43.41. 
NOWY JORK. zloty ( u 100 zł. 11.25. 
W1RPCN, ztotv (za 100 zl.) czeki — 

75.62 I pól - 79.90 I pół, 
ZURYCH, zloty (zs 100 zł.) otwar­

cie 57.75. zamkniecie 57.75. . 
BERLIN, zloty (za 100 aU noty wię­

ksze 46.80 — 47.20. wypłaty na War­
szawę 46.95 — 47.15. na Katowice 
46.92 I pół - 47.12 1 pół, na Poznali 
4W2 I pól — 47.12 I pół. 

ODANSfC. zloty (za 100 złj 57.:* — 
57.73, telegraficzne wypłaty na War­
szawę 57.86 — 57.70, (PAT.). 

WARSZAWA. 5.1. 
Wieczora* notowania •leoilcialae 

i dala 4 b. aa. 
Tendencja mocniejsza. 
5 proc pożyczka konwers. 49.75, 4 ( 

pół proc LZ. Ziemskie 48.00, 6 proc. 
obligacje m. Warszawy 51.Sn, 4 I pot 
proc LZ. m. Warszawy 48.25. 5 proc, 
LX m. Warszawy 52.25, 8 proc. LZ. 
aa. Warszawy 6800, 8 proc LZ. m Cze 
itochowy 6000, 8 proc LZ. ra. Kali­
sza 59.25. 8 proc LZ. m. Ładzi 62.25, 
10 proc LZ. m. Lublina 73.75, 10 proc 
LZ. m. Radomia 74.00, 10 ptoc. LZ. m. 
Siedlec 73.50. Dólarówka 66.75, 4 proc 
pot. inwest 120.00. 

a Polski 175.00, Ł Zw. Sp. Zar. 
TUJO. Warsz. Cukier 27JOU, Łazy 6.50, 
Lilpop 37.00. Modrzelów 17.(10. Ostro­
wieckie 64.50, Siarachowlce.2ti.75, Bo. 
kowskl 6.25, tlaberbusch 104JO, Dr. 
ŻeL Dojazd. 20.00. 

http://51.Sn
http://Siarachowlce.2ti.75
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Po siedmiu lekcjach strzelania 
zdała egzamin, zabijając męża 

Koatjum rusałki 

Piękna księżna Murat jest zdolna I 
/jmllowana.... modystką, Z upodo 
heniem sama obmyśla swe stroje. 
Na zdjęciu widzimy Ja w barwnym 
fantazyjnie ujętym toczka własne­

go pomysłu. 

om ze staliw Wirszawie 

'Jedna z firm budowlanych wybudo 
[wała przy ul. Grochowskiej domek 

łtalowy. Oto widok tego domu. 
« — • ( : 

Dzienniki paryskie przytacza­
jąc statystykę roku minionego, 
podkreśliły, że było w nim w 
samym tylko Paryżu 51 wypad­
ków postrzelenia męża przez żo­
nę, 47 procesów Już się odby­
to, a cztery będą przeprowa­
dzone w roku bieżącym. W licz­
bie ostatnich Jest Jeden, rzucają­
cy światło bardzo charakterysty 
cznC na ten rodzaj zbrodni. 

Oskarżoną Jest młoda i nie­
brzydka kobieta, pani Leontyna 
Desotrat, zamieszkała wraz z 
mężem w podmiejskiej wytwor­
nej willi. 

Jak zeznali świadkowie I żresz 
tą jak potwierdziła to sama o-
skarżona, w domu Desołratów 
panowała zupełna harmonja I spo 
kój, który mąciła tylko obawa 
przed złodziejami, pan Desotrat 
więc do wieczora chował pod po 
duszkę rewolwer, ażeby na 
wszelki wypadek mleć go w po­
gotowiu. 

Pani Desotrat okropnie się ba­
ta tego rewplweru, a obawa U 
graniczyła wprost z histerią. Ni­
gdy nie odważyła się go dotknąć, 
a kiedy mąż w Jej oczach nabijał 
broń i kładł pod poduszkę, żona 
pod wpływem panicznego stra­
chu odchodziła wprost od przy­
tomności. 

— Nie mogę na to patrzeć! To 
: > — — ' — i 

takie groźne — szeptała. I Tak Ją namawiał I przekony-
Pan Desotrat, chcąc wyleczyć wat, te zdecydowała się na bra-

źpnę z teko chorobliwego stra ' -

Krwawy czyn kobiety, która przesiała się bać broni palnej 
twarz, przymknęła oczy, a We­
dy mąt pomógł jej pociągnąć za 

nie lekcji strzelania z rewoiwe- cyngiel 1 huknął strzał, rzuciła 
na oryginalny po-' ni. Nauczycielem był sam De­

sotrat. a lekcje odbywały się w 
ogrodzie ich willi. 

Pierwsza lekcja odbyła się w 
ten sposób, i e pani Desotrat trzy 
mając rewolwer, odwróciła 

Pielgrzymi hinduscy 

cha, Wpadł 
mysi. 

— I tobie przecież zdarzyć się 
może — oświadczył pewnego 
dnia, — że będziesz musiała u-
żyć rewolweru. 
fr T T T T T T T T T T T f T T T T T T T T T \r*f~\ 

ZaDustg weneckie 

Obraz słynnego malarza Konstintezo Somowt: arlekin w chwili flirtu s da­
mą w 'itroiu z epoki Ludwików. Na drogim planie gondola. 

gdjecfe dokonane na Jednej ze stacyi w Indiach angielskich: grupa mahortie' 
laa hinduskich udaje się w pielgrzymkę do ich grodu świętego. — Mekki. 

• l:-i) -

DorrźN kontrola purkfualnoiti pociągów 

Kuba-niszczyciel sukien 
grasuje w Paryżu 
Ma ule ogniom na Dietach t r r t a literę ..fi" 

rewolwer na ziemię I wybuconę-
ła spazmatycznym płaczem, zor­
ientowawszy się Jednak, że mi­
mo strzału żyje, uśmiechnęła się, 
podniosła rewolwer i zaczęła mu 
się przyglądać z zaciekawie­
niem. 

Dalsze lekcjęjSzły coraz to le­
piej, aż wreszcie po siódmej, pan 
Desotrat orzekł, że nauka skoń­
czona, że jego żona umie posłu­
giwać się rewolwerem I że przy 
sposobności, może zdać egzamin 
celująco. 

Widocznie sposobność ta zda­
rzyła się wkrótce. Pani Deso-1 
trat wypróbowała swych zdolno' 
ści na mężu, którego zabiła na 
miejscu, wpakowawszy mu dwie 
kule w piersi. 

Zabójstwo to było wynikiem! 
drobnej jakiejś dyskusji, „jak to 
się zdarza we" wszystkich. mał­
żeństwach", wedle zeznania pani 
Desotrat złożonego przy przęsłu 
cbaniu policyjnem. 

W całej tej sprawie nlezrozu-
mlatei dla człowieka normalne­
go istnieje szczegół niezwykły 
pani Desotrat zabiła męża w o-
becności swej starej I oślepłej 
matki, która po krwawym czy­
nie córki nie przestaje powta­
rzać z płaczem: 

— A nie mówiłam! Nie dawaj 
cle broni kobietom do rąk. Le­
piej niech się je] boją.! 

. — (: 

Min. KOhn wydał zarządzenie, 
które nlezawodnte spotka się z 
uznaniem ze strony licznych 
rzesz podróżnych. Zarządzenie 
t o m a zapobiec opóźnieniom po­
ciągów dalekobieżnych. 

Niezależnie od stosowanej już 
kontroli czasu jazdy pociągów 
pasażerskich, wprowadzona bę-
idzle codzienna kontrola doraźna. 

Na większych l mniejszych sta 

cjach specjalnie delegowani u-
rzadnlcy stwierdzać będą opóź­
nienia, względnie badać przyczy 
ny dłuższych postojów. Urzęd­
nicy ci władni będą przeprowa­
dzać doraźne śledztwo oraz sta­
wiać wnioski o ukaranie win­
nych. 

Należy się spodziewać, że za­
rządzenie to przyczyni się do 
usprawnienia biegu pociągów. 

Paryżanki od kilku dni są tak 
przerażone jakoby na ulicach 
stolicy Francji grasował słynny 
angielski Kuba-rozpruwacz, albo 
wampir dusseldorfski. Bo wa­
riat, czy też złośliwy żartowniś. 
który nlespostrzeżony snuje się 
wśród przechodniów, godzi na 
suknie pań i okrywa je śmieszno­
ścią. 

Od pewnego czasu liczne pa­
nie, powróciwszy do domu, znaj­
dują na swoich sukniach, lub na 
płaszczach, przeważnie pośrod­
ku pleców, nakreślony czerwoną 
farba olejną znak litery greckie­
go alfabetu, noszącej nazwę „fi", 
a odpowiadającej naszemu J3". 
albo Jeszcze lepiej francuskiemu 

Marny jest los fakra 
łykając żaby omal nie umarł z głodu 

Do Warszawy zawitał zdolny fa­
kir, 24-letni Józef Jaroszek, nie no­
szący wprawdzie żadnego egzoty­
cznego pseudonimu w rodzaju B-J.I-
Akiba. lecz zato w fenomenalny 
sposób połykający żywe żabki, tłu 
czone szkło, noże 11 p. przedmioty 
codziennego użytku. 

Publiczność warszawska nie cie­
kawa była tego rodzaju popisów i 
produkcje fakira na podwórkach mi 
jaty bez żadnego efektu, fakir zgo­
dziłby się na zrezygnowanie ze sta 
wy, gdyby do nadstawionego ka­
pelusza spadło coś niecoś. Jednak 
nic nie spadło 1 lufciki byty szczel­
nie zamknięte. 

Wobec takiej koniunktury poły-
kacz żabek zemdlał z głodu. Pomo­
cy udzieliło mu Pogotowie, Po pe­
wnym czasie Jaroszek zemdlał zno­
wu na Nowym Zjeździe. Tym ra 
zem przewieziono go do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. 

(idy fakir przyszedł nieco do sie­
bie, oświadczył, że w Poznaniu, 
skąd przybył do stolicy, było znacz 
nie lepiej. 

— Już gotów byłem zjeść własne 
żaby — wyznał, — ale cóż, brzy­
dziłem sle— Znacznie wolę krupnik 
z mięsem. 

t z apetytem zabrał się do pełne­
go talerza. 

Jeden z paryskich ż-rnall mód zamieść 
cza wzór kostiumu rusałki na karna­
wał obecny. Włosy boginki leśnej są* 
oczywiście, ze złocistej przędzy Jedwa­

bnej. 
:) 

Pod panowaniem karnawału 

nPh". 
Ponieważ zaś dźwięk tej lite­

ry jest równoznaczny z francu­
skim wykrzyknikiem potępienia 
I obrzydzenia, więc przypuszcza 
ją w Paryżu, Iż sprawca, lub 
sprawczyni, tych „zbrodni" pięt­
nuje w ten sposób albo dzisiej­
szą modę, albo życie upatrzo­
nych „ofiar". 

Pomimo, że litera „fi" pojawia 
się na plecach przechodzących 
pań wśród największego ruchu 
ulicznego, a często w biały dzień 
nikt jakoś dotychczas nie zdo­
łał spostrzec sprawcy. 

Musi on należeć do sfer Inteli­
gentniejszych, skoro zna się ca 
alfabecie greckim. 

W otoczeniu ulubieńców 

Dobrze dzieje sle ludziskom pod rządami dobrotliwego I roteSmlanego trtf* 
la, — Karnawału. Oto zdjęcie migawkowe z jednej z zabaw Sylwestrowych, 

Naród, który nie umie mówić 
Sensacyjne opowiadanie uczonego 
O szczecie Indian boliwijskich 

'*. Janina Kordewicz - Y.-ydown zn/rkn^ifi tni/wnrzkrfn rczzlo* 
słe wszechenropelśklm, a nawet wszechświatowym, syta trium­
fów poświeciła sle pracy pedagogiczne!. prowadzać w Warszawie 
pierwszorzędne stadło operowe. Chwile wypoczynku spędza świet 
na artystka w gronie swych ulubieńców ślicznych owczarków. 

Uczony niemiecki, profesor Ry­
szard Wagner, odbył niedawno wy 
prawe naukową do nieprzebytych 

Nasów, położonych w zachodniej 
części południowo • amerykańskiej 
republiki, Boliwji i wydal obecnie 
sprawozdanie z wyników tej swo­
jej podróży. 

Otóż w sprawodzaniu tern prof. 
Wagner stwierdza, że w zapadłej 
puszczy leśne] natrafił na szczep 
Indian czerwonoskórych, którzy 
znajdują się na poziomie cywiliza­
cyjnym jeszcze przedhistorycz­
nym. 

Wśród członków I wojowników 
tego szczepu, który nosi nazwę 
Kurugua. broń palna jeszcze jest zu­
pełnie nieznana. Indianie tego 
szczepu wprawdzie są bardzo zręjz 
nyml myśliwymi, jednakże posłu­
gują się w łowiectwie przedhisto-
ryczneml rakami i oszczepami, któ-
remi rzucają z wielką wprawą. 

Wśród Indian szczepu Kurugua 
bardzo mało znane są rzemiosła, a 
garncarstwo zupełnie nie Istnieje. W 

domu więc kurnguańsktej kobiety, 
niema żadnych naczyń, tak. że wo* 
dę nosi się w olbrzymich liściach. 

Dźwięki, któremi się ten osobli­
wy szczep porozumiewa, nie zasłu­
gują na nazwę mowy, gdyż są to 
jakieś nieartykułowane piski, podo­
bne do zwierzęcych. Kuruguanie po­
rozumiewają się pomiędzy sobą) 
więcej na migi, aniżeli mową 

— s-s 

21.130 patentów 
Do dnia 31 grudnia Warszawa" 

wykupiła 21.130 świadectw, czyli 
o 2.106 więcej, niż w grudniu roku 
poprzedniego. Do kas urzędów. 
skarbowych wpłynęło z tego źró-
dła zgórą 3 mlljony złotych. 

W porównaniu z Ilością Istnieją­
cych przedsiębiorstw sprzedano pa 
tentów zaledwie 50 proc. Urzędy. 
skarbowe w dalszym ciągu są o-
blężone przez kupców, którzy nie 
byli w możności nabyć świadectw. 
przed Nowym Rokiem. 
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IZNA 
—• Tak — rzekła do.siebe—2e-

by Jego oamęci nie ka>ać. ja też 
przemilczę wszystko- Ale pomsz­
czę cle. Stasiu- Pomszczę! 

Potem nanowo zabrała się do* 
ttndjowan a notesu Stasia, w szcze 

I góWiości do wca e starannie pro­
wadzonej rnbryki wydatków. Zna­
lazła tam kilkanaście paro-złoto-
(•Trcta pozycyi obok których znaj­
dował sie n'ezrozomiały znaczek 
nrzypom najacy duże „T". Już od 
naa łamała sobie głowę nad roz­
wiązaniem tej zaeadk . ale bez wy-
"32* Wykomb nowała w końca, te 
„T". to skrót na -oznaczeń e tyto-
•WAWidoczn^e Staś palł pokryie-
rau i .ękajac sle. by rodzicom ne 
przyizłi kiedy ochota do przejrze­
nia Jtko notesu Dosrogwał s'ę ta­
kim mczkem. Ani na chwi'ę nie 
przemknęło iej przez mvśl. że ra-
HmiLcze, „X", jo znak, kokainy. 

P t L M O W r 
[..białej tabaczki", przeklętego nało­
gu. będącego Jedyną przyczyną sa­
mobójstwa chłopca i swo;stego 
zwyrodnenia jej umysłu, którego 
objawem był hirteryczny wybuch 
gniewa, bezprzykładna napaść na 
Basie przy zwłokach swego dziec-
I—_, 

A Bas'a, zamknąwszy się na 
klucz w swym bodnarze, łkała roz-
dzeraiąco. Przez drzwi uprosiła 
•neta. aby ia pozostawił w spokoju. 
ani matki ne wpuściła, ani służą­
cej. oświadczając, że tn chce spę-
dzć noc w samotności 1 błaga, by 
ej n'e nachodzono esłaWcznie-

Nadeszła godzina zmroku, zaoa-
ario .amoy. latarne. B<ask potęż­

ne! :amov 'ukowef wdarł s'e do bu­
duaru potokiem s:nego światła. Ba­
sia powstała z kozetki, aby zasu­
nąć 'Irank'. I nagle wzrok jej spo­
czął na jakimi przedmiocie, przy­

pominającym kształtem urnę, lub 
maleńką trum'enkę- Drgnęła. Po­
znała wschodnią szkatułkę, śubny 
prezent Franka, przypomniała so­
bie zawartość zamaskowanej skryt­
ki 

Tsm była morfina 1 Leżała nle-
tkn eta. gdyż po owei wizyc e Ry­
szarda u Pranka nabrała Bas:a za­
bobonnego wstrętu do narketyku. 
który przedtem tak rozpalał lei wy­
obraźnię I żądze skosztowana za­
kazanego owocu choćby dla zaspo­
kojenia ciekawości. I nie potrzebo­
wała go dotychczas bowiem pierw 
sze dni pożycia malżeńsk ego daty 
lej pełnie szczęść a, zadowolenia 
wewnętrznego i fizycznych rozko­
szy. 

Wspoimrenie pierwszego za­
strzyku pozostało tylko wspomnie­
niem drobnego epzodu. jak miły 
dane ng. dobra rewja w kabarecie. 
ecz nczem więcej.. 

udy spadry na nią dwa 
•akie straszne cosy. najo!erw tra­
giczna śmerć Stasia ootem krzyw­
dzące. potworne oskarżene jego 
matki.- dzisiaj łaknęła sztucznego 
uu , odrętwienia i tego wszystkie­

go. co daje morffla. Teraz widziała 
w n ej .ekarstwo na swój ból i smu­
tek. w działa w niej bezpieczną o-
cieczkę. do której troski, złe myśl 
ani wspomnenie nenawlstnych 
spojrzeń Zazy ne maią dostępu— 

Wśród takich okoliczności jedna 
z m ijona macek potwornego nało­
gu owinęła się dokoła nowel ofia­
ry, Basi Złotowskiej-. 

C oś w dwa tygodne po pogrze-
b e Stasia Rostaka wręczył Joa 
chim wspólnikowi ma eńka, za­

klejona kopertę która przed chwf ą 
wyjął z paszki na l:sty. Frank Racht 
przeczytał krótką treść listu jed-
nem spojrzeniem i uśmiechnął się 
triumfująca 

— Żałuje żem się znowu z tobą 
n;e założył — rzekt, zacierając :ę-
ce. 

— No? O kogóż tam chodzi tym 
razem? 

— Pan' Basa Złotowska nazna­
cza ml randkę w kawiarni, rozu­
miesz co to znaczy? 

— lite s'e lei »Vrrfczvł 7anasik. 
— Własne. Stajesz się z kaidyi 

dniem pojetuieJszy, 

— A ty głupszy, Franku™ Już 
wtedy, gdy sobie ten smarkacz w 
łeb strzelił, mówiłem ci: daj spo­
kój dzieciom, bo prędzej czy póź­
nie! wsypa. Małośmy się strachu 
wtenczas najedli? Acha, dobrze żem 
sobie przypomną!.. Zniszczyłeś 
list tego szczeniaka? 

— Nie wiem,. Pewn!e, te tak — 
machnął ręką wzgardliwie. 

— Bo z ciebie sprytny drań, ale 
strasznie lekkomyślny. 

— Dzękuję za skomplement-
Lecz wracając do Basi, nie rozu­
miem. dlaczego miałbym się lękać 
jakichś następstw. 

— Bo n'e wiesz może, że ta ko­
za ma ledwie 19 lat. 

— Dziewiętnaście — powtórzył 
Frank z zachwytem. Wesz. to 
mnie dop nguje tern węcej- Dzie­
więtnastoletnia mężateczka, ledwie 
mesiąc po ślub'e!... Joachim, to coś 
w mym guście... No. dość tei eada-
n:ny. Przygotuj mi jasne ubrane. 
Muszę s'ę przecież stawić onnktual-
nie w umówlonem miejscu. 

I stawił sle nunlctualne. lecz Ba­
sia już czekała prasy cmi ku. 

( Jedea rzut oka przekonał KO, te 

nowa ofara wkroczyła 'nt w p'erw 
sze stadium zatrucia chroń cznego. 

— To prawie „morphinismus 
chronicus" — pomyśał z szatan*,. 
sk em zadowoleniem. 

Jak było do przewidzenia, Basia 
zażądała nowych dziesięciu probó­
wek. Z rozbrajającą I lekkomyślną; 
w tym wypadku szczerością wy­
znała odrazu, te obeszła jut dzie-
sątkl aptek i składów aptecznych, 
lecz napróżno. Pytano o receptę ie-
karską i patrzano na nią jakoś dz w 
nie. W tern położeniu bez wyjścia 
postanowiła się zwrócić do niego, 
Racot— 

— Daczego nie zaczęła pani od] 
tego? — spytał z wymówką. 

— Bo-, bo jąkają s a), spu­
szczając oczy — Jakoś n e wypa­
dało— Ale skoro się zdobyłam na 
ten krok. to pan m' dostarczy mo— 

— Ciszej! — syknął 1 przysunął 
s:ę bliżej z krzesłem. 

Poczęstował ją swoją zwykłą ba 
ieczką, że on wprawdzie nie posa­
da u siebie żadnych narkotyków, 
ale zna źródła; zna ludzu którzje 
sie tern roiwnh 

/ (JA c oX . 
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Budowa gmachów sądowych. 
Główna część sumy 12.200.000 

xl., przeznaczonej na budowę 
gmachów sądowych w myśl u-
stswy : dnia 31 marca ub* r. o 
nadzwyczajnych inwestycjach 
państwowych, będzie zaryta na 
budowę gmachów sądowych o-
kręgowych w Białymstoku, Lo­
dzi. Pińskn i Tarnowie, oraz 

na przebudowę gmachu sądu 
okr. w Nowogródku. 

Pozostałą zaś cześć powyż­
szej sumy pochłonie budowa 
sądów grodzkich w Wilnie, Wi-
Iejce. Swięcianach, Wołozy-
nie, Nieświeżu, Baranowiczach, 
Stołpcach, Pruzanie, Iwacewi-
czach, Stolinie i Rawie-Rusłriej. 

Odczyt o s teno 
W sobotą 4 b.m. w sali pań­

stwowego gimnazjum tan. króla 
Zygmunta Augusta w Białym­
stoku, bl wychowanek tegoi 
gimnazjum p. Remigiusz Wasi­
lewski wygłosił niezmiernie zaj­
mujący odczyt o stenografii. 

Dążenie ludzkości do wyna­
lezienia sposobu możliwie szyb­
szego zapisywania przemówień 
ujawniło się jut w starożytno­
ści. W starożytnej Grecji i Rzy­
mie istniało coś w rodzaju ste­
nografii. Właściwa stenografia 
rozwinęła się najpierw w Anglji, 
następnie we Francji, a udo­
skonaliła się w Niemczech. 

Początki stenografii polskiej 
datują się od r. 1830. 

Pozostaliśmy jednak daleko 
poza innymi narodami, co spo­
wodowała długoletnia niewola, 
tamująca rezwój życia polskie­
go, zwłaszcza zaś rozwój oświa­
ty, wobec' czego musieliśmy i 
musimy zwalczać analfabetyzm, 
a dopiero później myśleć o ste­
nografii. 

Prelegent zachęcał gorąco 
zebrana., w sali młodzież, szcze­
gólnie starszą, by we własnym 

interesie nauczyła się steno­
grafii. Znajomość ta ułatwi dal­
sze studia, dając możność pro­
wadzenia dokładnych notatek 
na wyższych uczelniach, a o-
prócz tego ułatwi w wielu wy­
padkach zarobkowanie. 

0 dawnych i obtciyrt zwlirzyfteai... 
KpŁ Józef-Władysław Koby­

lański (Przemyśl, ul. Katedral­
na 3), zbierając dla celów naf 
ukowycji materjał o dawnycb 

obecnych zwierzyńcach w 
Polsce, uprasza wszystkie osoby, 
którym jest wiadome, te ktoś 
z obywateli ziemskich ma bib 
miał przed dawnemi laty zwie­
rzyniec, o łaskawe dokładne 
podanie mu, gdzie był ten zwie­
rzyniec. 

Prosi też o podanie połaci 

lasów, leśniczówek, zaścianków 
cwanych „zwierzyńcem", wresz­
cie miast, gdzie są ulice zwie­
rzynieckie i t. p. 

Za Wszelkie bliższe dane o 
tern oraz za wskazanie dzieł, w 
których znaleźć można choćby 
najdrobniejsze wzmianki o daw­
nych zwierzyńcach, będzie moc­
no zobowiązany, dając wyraz 
swej wdzięczności w przed­
mowie pracy, którą przygoto­
wuje. też o podanie 

Tartak w Czarnym Bloku. 
W początku stycznia 

ku surowców został 
miony tartak parowy 

lia z bra-.łni 
unierucho- B< 
' w Czar-1 ni 

ym Bloku Zygmunta Hellera. 
Bez pracy pozostało 87 robot­
ników. 

Opowiadanie o troi, jah Goldkorn pełnił służbę wojskową 
zamiast przyjaciela swego Mowsza I co "z lego wynikło. 

ego dnia sam zgłosił się. do 
'AU. z Mieszkaniec miasta Łabonary 

gro. Łyngniany (obecnie teren 
Litwy) Solomon-Josel Mowsz 
urodził się w drugiej połowie 
1905 r. Ostatniemi czasy za­
mieszkiwał w Wilnie. W pierw­
szej połowie 1926 r. Mowsz 
stawał na Komisję Poborową 
w P. K. U. w Swięcianach i u-
znany został za zdolnego do 
służby wojskowej. Został na­
stępnie powołany do wojska w 
1927 r. wraz z rocznikiem 1906. 
Przypadkowo spotkał na ulicy 
w Wilnie jeszcze przed wcie­
leniem do wojska niejakiego 
Jankiela Goldkorna i opowie­
dział mu o tern, że ma wkrót-

BHkrwawa katastrofa autobusu 
na szlaku Białystok—Zabłudów. 

stoku, wskutek spadnięcia przed­
niego koła, wpadł do rowu. 
Wypadek ten nie pociągnął 
żadnych ofiar. 

W tych dniach autobus, zdą­
żający t Białegostoku do Za­
błudowa, prowadzony p r z e z 
szofera Józefa Lisiewicza, na 
szóstym kilometrze od Białego-

Skup butelek monopolowych . 
Od," I-go stycznia detaliści 

wódczani mają obowiązek przyj­
mowania butelek po wódce i 
spirytusie denaturowanym, przy-
ccem płacą za butelki litrowe 

po 9 gr., za półlitrowe po 6 gr., 
a ca ćwierćlitrowe po 4 grosze. 

Butelki muszą mieć oznaki 
monopolu spirytusowego i win­
ny być czyste. 

ce stanąć do szeregów, lecz 
jest chory. Goldkorn powie« 
dział, że może odsłużyć za nie­
go w wojsku. Dla omówienia. 
szczegółów M o w s z zaprosił 
Goldkorna do siebie do domu. 
Tam w rozmowie wziął udział 
również ojciec Mowsza i obie* 
cał, że w czasie służby wojsko­
wej Goldkorna będzie utrzy­
mywał jego żonę i dzieci. 

W październiku 1927 r. Gold­
korn wziął od Mowsza kartę 
powołania, pojechał do Białego­
stoku i zgłosił się do 10 p. uła­
nów. Poza pewną kwotą, otrzy­
maną przez Goldkorna przed 
wyjazdem, żona jego co tydzień, 
otrzymywała od Mowsza pie­
niądze na utrzymanie. 

Ciekawe jest, że ten rzekomy 
Mowsz urodził się w 1900 r. 
i odbył już służbę wojskową. 
w okresie od 1919—1923 r. w 
41 p. p. w Suwałkach. 

Czy faktycznemu Mowszowi 
sprzykrzyło- się utrzymywać żo­
nę Goldkorna, czy też zaprag­
nął sam zakosztować służby 
wojskowej niewiadomo, faktem 
jednak jest, że pewnego pięk-

dnia sam zgłosił się, 
zameldowaniem. 

Wynikiem dochodzenia w tej 
sprawie było aresztowanie obu. 

Goldkorn został postawiony 
w stan oskarżenia z powodu 
dopuszczenia się oszukańczych 
zabiegów w celu uzyskania 
zwolnienia Mowsza od służby 
wojskowej. 

Sprawa ta będzie rozpatry­
wana w Sądzie Okręgowym w 
Białymstoku, ponieważ Gold­
korn jest faktycznie osobą cy 
wilną, a przestępstwo popełnił 
w 10 p. ul., który konsystuje w 
Białymstoku. 

Sprawa Mowsza odbędzie się 
w Sądzie Wojskowym w Wilnie. 

LIST DO REDAKCJI. 

Pierwsza ofiara zimy. 
46-letnia Rywka Lewin (Ma­

zowiecka 18) poślizgnęła się na 
chodniku na tejże ulicy obok 
domu nr. 27 i doznała zwich­
nięcia lewej nogi. Pomocy le­
karskiej udzielono w szpitalu 
sw. Rocha. 

W dzienniku „Nowe Zycie" 
z dnia 15.XII.1929 r., wycho­
dzącym w Grodnie, następnie 
w dzienniku A. B. C. z 28.XD. 
1929 r., wychodzącym w Su­
wałkach, ukazały się artykuły 
pod tytułem .Stosunek władz 
do budowy iCoicioła-pomnika 
w Białymstoku", które mogły 
wywołać w społeczeństwie nie­
przychylne wrażenie względem 
władz państwowych. 

Z tych powodów Komitet bu­
dowy Kościoła Ś-go Rocha w 
Białymstoku podaje do publicz­
nej wiadomości. 

Nie można czynić żadnych 
zarzutów władzom państwowym 
któreby świadczyły niepochleb­
nie o stosunku tych władz do 
dzieła budowy pomnika-Ko­
ścioła S-go Rocha, gdyż wła­
śnie Komitet budowy składa 
się z przedstawicieli władz pań­
stwowych. P. Wojewoda Karol 
Kirst, jako protektor budowy, 
od początku powstania powyż­
szej akcji, odnosi się z całą 
przychylnością, do zamierzeń 
Komitetu, popierając jego cele 
moralnie i materialnie. 

Taksa od loterii na rzecz bu­
dowy nie mogła uszczuplić do­
chodu, gdyż zapłaconą była 
być winna z-sumy osiągniętej 
za sprzedane losy. Ustawa o 
loterji nie zwalnia nikogo od 
opłaty taksy i nawet Minister­
stwo Skarbu nie ma takiego 
prawa, które dopiero w drodze 
osobnej ustawy stworzoneby 
być mogło. Za resztę taksy, 
którą Komitet z bieżących wpły­
wów winien był zapłacić, nie 
sekwestowano rzeczy pleban-
jalnych, a tylko zgodnie z usta­
wą zabezpieczono zapłatę na 

ruchomościach, będących włas­
nością przewodniczącego K-tu. 

Urzędnicy wszelkich resortów 
ofiarowują zupełnie dobrowol­
nie miesięczne datki ze swych 
szczupłych uposażeń, i niema 
zgoła żadnej podstawy do twier­
dzenia, jakoby zamiast pomocy, 
Komitet budowy napotykał na 
trudności, któreby niepochlebnie 
świadczyły o stosunku władz do 
patriotycznego i religijn. dzieła. 

Białystok, dnia 4.1.1930 r. 
Przewodniczący Komitetu: 

X. A. Abramowicz. 

! Pamięta] o balu,.Przystani"! 
PRASA STOŁECZNA o FILMIE „KOBIETA NA KSIĘŻYCU 

„HASZ PRZE6LĄD" 

.Kobieta na kaiątycu", serce się raduje, że kino 

„M03JER WaRSIAWSKI" 
,rnri>, yk Zang, rozporządzając milionami .Ufy", otworzył stronę techniczną 
fibuty jilawwej t realizmem i rozmachem zdumiewającym. Start pociska ra­
kietowe Jo ma księżyc, kapitanie tceny wewnątrz statku międzyplanetarnego, 
widok malejącej kuli zitmikiej z okna pojazdu, potworna powierzchnia kiią-
zyce. wylądowanie 'pierwszych ładzi oraz widziany zbliska krajobraz księ­
życowy — oto wrażenia wzrokowe, jakich jeszcze nigdy nie doznaliśmy i jaki* 
ansie dać tylko Irino. To tez „Kobieta na księżyca jest walnym triumfem 
kina i to kina niemego... 

. „ P O L S K A " 
,Fn laklcb, tumach, .jak 
]-st Ule potężną sztuką— 

. . R O B O T N I K " 
...Piękny i oryginalny w pomyśle obraz-. Mówiąc o samym 'filmie* bo o 
p o w i t e maienry. oczywlicie wyrazić sie jedynie z największym zachwytem. 
jako o rtomwsl*. godrryns jedynie fantazji wielkiego poety — nalały w pierw­
szym rzędzie pochwalić kolosalny wysiłek techniki i olbrzymi nakład kosz­
tów, których, oczywiście, wyświetlenie tak monumentalnego filmu wymagało 
Budows statku międzyplanetarnego, nawet wystrzelenia tego statku, podróż 
itatku w przestworzach, -wreszcie, lądowanie jego na księżycu, aą to mo-
asenty na ekranie dotąd niewidziane i ze wszech miar budzące zachwyt. 
Calofć utrzymano bardzo dobrze zarówno pod wzglądem napięcia draaaa-
lycznego. jak I pod względem technicznym. Film nie zawiódł naszego ocze­
kiwania, i ponieważ przynosi ceł nowego znudzonym banalnością tematów 
widzom, wlec bądzie nłcwątpwerie sie cieszył drugim powodzeniem. 

.Udała się reżyserowi inscenizacja •dlotu, potężna w swych kształtach fan-
tsstycznych, emocjonująca w grze światłocieni, budząca niepokój i napręże­
nie wśród widzów. • 

..GAZETA WARSZAWSKA" 
.Kobieta na kaiążycu" jeit jednym z najciekawszych Ulanów sezoau... Fila 
emocjonujący. Willy Frłtsch stworzył świetny typ szalonego wynalazcy"... 

.GONIEC P O L S K I " 
Jtdnwn z największych arcydzieł, jakie stworzyła w ostatnich czasach sztuka 
filmowa, jest niewątpliwie .Kobieta na księżycu". Budowa statku między­
planetarnego, start pocisku i jego P«d w przestworzach, odrywanie sie ra­
kiet stopniowo malejąca kola ziemska i zbliżanie sit do powierebni księżyca, 
a wreszcie niezmierzone obszary tego księżyca, potworne w swe} pustynnej 
pierwotnbici. — Wszystko to oddane zostało po mistrzowsku i budzi zro 
zumiałe zainteresowanie i 

„ G A Z E T A P O L S K A " 
.Niema dość słów uznania dla geniusza techniki, który umiał dać takie wi­
dowisko. Lot rakiety zrobiony kapitalnie... Dekoracja krajobrazu księżyco­
wego jest chyba największą, jaką dotąd zbudowano na świecie"... 

»tXr»WESS PORANNY" 
„Kobieta na kaiążycu" jest wyjątkowem dzieleń 
waruszsjące,— film, jakiego nie widzieliśmy od 
zapewne ujrzymy. 

natchnienia. Jest to dzieło 
zeregu lat i jaki nieprędko 

Kobieta na Księżycu 
n t y i n N a ł m o n u m e n t e d n i e i . z y film sztuKi K i n e m a t o g r a f i c z n e ! A D I I I I I I " 

U/lItJ Początki przedstawień o godz. 43 0 , T5 i 1Q w "w%llrUMllJ 
A P O L L O Dziś o godz. lis 1 is popołudniu po cenach od 75 groszy 

O B W I E S Z C Z E N I E . 
Sąd Grodzki w Białymstoku, 

Oddział Cywilny, DB skutek żą­
dania S z I o m y Zarębskiego, 
zamieszkałego w Białymstoku 
przy ulicy Kupieckiej nr. 23 i na 
zasadzie art. 94 Ustawy wekslo­
wej wzywa posiadacza zaginio­
nych: trzech weksli po 160 zło­
tych płatnych 20 września, 27 
września i 4 października 1928 
roku, trzech weksli po 150 zł. 
płatnych 11 października, 2 li­
stopada [i 15 listopada 1928 r., 
jednego weksla na 162 zł. 40 gr, 
płatnego 13 września 1928 raku 
i jednego weksla na 123 zł. 60 
gr. płatnego 6 grudnia 1928 r., 
wystawionych przez ChaweRa 
binowicz zam- w Rutkach Kos­
sakach, pow. Łomżyńskiego, na 
zlecenie Szlomy Zarębskiego, 
aby zgłosił sie, w przeciąga 60 
dni od daty niniejszego ogło 
szenia i okazał Sądowi wymie­
nione weksle. 

Jeżeli w przeciągu czasokre­
su tego nikt się nie zgłosi z 
wekslami Sąd wyda decyzje 
uznającą weksle za umorzone, 
(Akta Nr. Z. 1421/29). 

F.>Ha R ALEIGH ""THK 
powierzyła generalne przedstawicielstwo swych 

Motocykli iRówerdw* 
na Polskę i w m. Gdańsk 

finnie B-cia Leszczyńscy 
L ó d f . P i o t r K o w . K a 175 . 

Pesmukrwe ny Przedstawiciel do sprzedaży pow. Motocykli i Rowerów. 

T e a t r „ P A L Ą C E " 
Poniedziałek 6 i wtorek 7-go 

stycznia 1930 r. 
Punktualnie o godz. 8 m. 30 wiecz. 

T^jrlKo S w r a t ą j p y 
pełnego warszawskiego zespołu w naj­

głośniejszej aztuce obecnego sezonu 

MIRLA EFRDS 
Komedja obyczajowa'w 4 aktach 

1. Cordina 
Sztuka- grana jest bez' suflera 

Kierownik art. Zygmunt Ragro 
Bilety wcześniej nabywać zacina 

w kasie teatru. 
= 

M od li—3 popoł. Cttty od M gr. 
• • • " • e W M I a l l M I Największa sensacja Ameryki 

W MATNI SZPIEGÓW 
dramat sensacyjno-dedektywny. w ro,i SSS? Malcolm Gregor 

Walka z potężną szajką złoczyńców. — Tajemnica zabójstwa. 
wstrząsające sceny. J 

„MODERN" 
Najpotęzalejsze arcydzieło 

• r o t y c z a e 

N a J p i e j K n i e j a z y a m a n t e h r a n u ->• 

Reryserji 
A U G U S T A 6ENINY IWAN PETI.OU.ICZ 

D Z I Ś 
dawno oczekiwana 

Sensacja 
Początek aC - * Ł o godz. DmmCJ 

urocza, subtelna 

CARMEN BONI 
oraz zmysłowa, kusząca 

G I N Ą MANES 
w potężnym, erotycznym dramacie wystawowym na tle Paryża, jego szaleństw i łez p.t' 

„STUDENTKA Z QUARTIŁR LATIN" którego t..m jest 

MIASTO MIŁOŚCI 
Rewia „Targ niewolnic" — wspaniały hymn na czaić nieskazitelnej piękności kobiecego ciała. 

Wspaniały bal maskowy. Całkowity program paryskiego kabaretu „LIDO". 

K o n c e s j o n o w a n e 
KUKSA. KROJU i SZYCIA 

(dzienne i wieczorowe) 

Sabiny BaszKo 
Białystok, Dąbrowskiego 2. , 

KOMPLETY WIECZOROWI 
odbywaC sie będą w godz. 5—9 wiecz. 

CtlCasz otrzymać 
posadę 7 Musisz 

ukończyć kursy fa­
chowe korespon-
deneyj, prol. Seku-
łowlcza. Warszawa. 
Zórawle 42-b Kuny 
wyuczafą listownie: 
buchałterfl. rachun­
kowości kupieckiej. 
korespondencjjhan-
dlowe|. stenografii, 
nauki handlu, pra­
wa, kabgraiji pisa* 
ula na maszynach 

towaroznawstwa. 
angielskiego, fran­
cuskiego, niemiec­
kiego. pisowni oraz 
gramatyki polskiej. 
Po ukończemiu twis 
dectwa. ' Zadajcie 
prnsoektAw.  

f kradzioao dowód 
«e» osobisty wyda­
ny przez Starostwo 
Białostockie na lmie 
Leona Kozłowskie­
go. zam. Białystok. 
Marczuk 15 oraz 3 
książki wojskowe i 
kartę mob. wyd 
przez P K U Biały 
stok aa unie. Leona 
a. Władysława. Ko-
złowskiego, rocza. 
1*05. oraz Piotra, i 
Macieja, KułbUU. 
roczn. 1901. zam 
tamże. 

Zgubiono książkę 
domową wyd. 

przez Magistrat Bia­
łostocki na imię Kej 
li Dajcz właścicielki 
poaeaji przy ulicy 
Potnej 39 w Białym-
stoku 

Zgubiono koa 
na d o m • w A 

sprzedat papier; 
sów. oraa palant 
akcyzowy, wydase 
przez Urząd Skar 
bowy Akcyz i Mo­
nopolów Psnatwc-
wyck w Blatysssto-
ku na rok 1929 na 
imię Iljego Rybo-
lowskiego. zaav ul. 
Mazowiecka 25. w 

u. 

WAHUNŁ1 PKUWMaUtATTi 
CBUT OGŁOSZEŃ 

Miejscowa z dostawaniem do doma — Tl. \ .•*- sawa^wo«ta wraz a przesyłką — Zł. 5 gr. 90, 
•ł»rsz ssilisBetTowy—szerokoec szpalty redakc w tektcia na 4 stronie—70 trony, zwyerejna połowa s: 

druk cgłoszen Adirbistracja nM edoowiada. Na zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowinc. -wszystkie ' •^SrułłWf. Zs tiłlUlztlC1 

stUsroa I redaktor • .oowtadsisUyi MAJUA LUIUUKWTICZOWAT 

— sagramesna — Zł. 9. 
zpalty rodaka.—23 gr., drobne za wyraz 20 gr. Układ ogtoszed 

kontUDzkaty instytacyj prywat, i społecs. w kronice podlegają opłacie 
PolaUe Zakłaaty GrsitesM JSaleaelk atUlostookl". Legloaowa t, TełeŁ Nr. U (dodatkowy) 
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